
52. FOK 1833.

Pismo to wychodzi codzień 
oprócz świąt uroczystych, 
o god. 10 przed południem 

w  drukarni 
S T .  C I E S Z K O W S K I E G O .-

NIEDZIELA 24 LUTEGO.

P R O U J IH E R A T A

t

Kwartalna.........złp. 12 ^
Miesięczna........ , ,  &
Nr. pojedynczy., gr. 10 
Za donie:od wicr: gr: 13

OBSERWACJE METROLOGICZNE
Barometr ula-.lepszego porównania zredukowany na O °  Heaumiurn.

Dzicn
godzina

Baron, ejr
na OÓ o, Therm:

Ilogro- 
. metr W iatr Stan Atmosf. | I f l  A O l.

7
27. 12

3
9

27 4, 143 . 
„  5, 486 
„  5, 432 
„  5, 290

ł  0,8 
5,3 
6,0 

f  1,2

— 3,8
1.7 
1,0
2.8

Żaden 
Zachodni slaby 

,, ,,
Pu. wschodni slaby

Pochmurno
>»

Chmury
99

Część Urzędowa.
Zawiadomieni szanowną. Publiczność iż 

po s. p. Fi anciszku Kadyi w/skutek rezolu­
cji Tryb: I. Inst: zd . 16 lutego 1833 r. N. 
531 w domu pod I.. 640 przy ulicy Mikolay- 
skiey d. 4 marca r. b. o godz: 9 z rana sprze- 
danemi będą przez publiczną licytacją; za 
gotową srebrną monetę, kurs w kraju mają. 
cą« ruchomości jako to; niektóre sreberka, 
suknie, bielizna, meble, książki i tym po­
dobne rzeczy.

Kraków d.21 Lutego 1833 roku.
Marcin Strzełlicki Not: Publ.

Część Nieurzędv)wa.
/ tm . JŁ R a K Ó w .  
t" . J aZ, rjlant0wo->nozaykowy, prżed- 

»la „,a ,,c j c erdjTiinda V. króla Węgierski.- 
ge w płaszczu k»r,
czekiwania nasze, i me pozostaje nic innego 
do życzenia, jak tylko aby P. Swozil, autor te­
go arcydzieła, za swoję podziwienia godną 
pracę, hojne u nas znalazł wynagrodzenie, 
<o zarazem dowiedzie dobrego gustu publi­

czności Krafcowskiey, znaney z zamiłowania, 
w sztukach pięknych. — Żałować trzeba że 
autor sztuki godney widzenia, tak krótko 
bawi; z. tey przyczyny radziemy każdemu, 
aby korzystał z niedzielney pory jako osta­
tniej' chwi"i, a zapewniamy, że nigdy szlache- 
tniey nie użył ani czasu ani pieniędzy.

JP: Vechi artysta muzykalny ma obowią­
zek zawiadomić Szanowną 'Publiczność; że 
dla zapadłych okoliczności zniewolony został 
odłożyć zapowiedziany jLoncert do d. 1 fnar ■ 
Ca, to jest w piątek'. •

F R A N C Y A
... . , Paryż 10 Lutego.
Na posiedzeń,u izby deputowanjch dnia

Y-^b. m. uskarżał się deputowany Fulchi- 
ron na smęd węgir kamiennych, który prawie 
każdego dnia izbę obrad zapouietrza, i dla 
zdrowiu bardzo staje się szkodliwym; że 
oraz pragnie wiedzieć, czjliby tem u zlewu 
nieńalo się zaradzać, żaden atoli z kwes­
torów nieznaydował się w miejscu, aby na- 
to pytanie odpowiedział. Na to jeden z 
członków jewey strony oświadczył lartobli-
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